
Ł v 6 w ,  d. 6. grudnia.
Wczorajsze w^domości biuletvnu pruskie­

go o złamaniu centrum armii nadloarskiej i 
zajęciu przedmieścia orleańskiego, St. Jean, 
a zarazem zapowiedź, iż nazajutrz inne korpusy 
przystąpić mają do szturmu na sam Orleans, 
nie przyszły niespodzianie. Jak wczorajszy 
biuletyn francuski z Tours doniósł, że armia 
francuska cofa się do swych silnych pozycyj 
pod Orleanem, napotkawszy przeważne siły 
nieprzyjacielskie przed sobą, skoncentrowane 
między Artenay, Orgeres i Pithiviers, nie­
podobna było spodziewać się, ażeby Francuzi 
Chcieli się bronić w oszaócowanym obozie pod 
Orleanem, gdzieby ich otoczono i drugi s ra- 
wioro Sedan. Jakoż isti tnie nie bronili się 
Francuzi w obozie, skoro biuletyn pruski do- 
n<>', że znaczna bardzo liczba dział wpadła w 
ręce prnskie (erbeutet a nie erobert, genom- 
tnm) lecz cofnęli się do Orleanu, a ztamtąd 
"meWue za Loarę póidą. Wątpić bowiem na­
leży, aby w mieście Orleanie zamierzyli się trzy­
mać. Gdyby Francuzi byli się bronili w obozie 
» Prusacy wzięli obóz szturmem, to byliby ci 

I ostatni ogłosili szumny biuletyn o wzięciu 
. szturmem obozu i zdobyciu dział, i nie prze- 
,J szło sto, lecz kilka tysięcy jeńców byliby wtedy 

I zabrali. Również uderza,iż niema relacji o bit 
I wie z dnia 4. grudnia. Przedostatnie biuletyny 

pruskie były z potyczek dnia 2. grudnia pod 
Lsgny i Artenay i dnia 3. grudnia pod Che 
yilly i Chilliers stoczonych. Miałżeby ostatni 
binletyn, mówiąc o dwudniowej bitwie mieć na 
myśli 2. i 3. grudnia ?.. A  po potyczkach dnia 
3. grudnia już 4. nie było żadnej, bo Francuzi 
cofali się przed Prusakami, zostawiwszy im 

, nawet < bóz z wałowemi działami, wzięterai 
z marynarki. Tak by się zdawało, skoro pró>z 
owych dział, Prusacy mówią tylko o 100 jeń­
cach i żadnych innych tryumfów nie podnoszą, 
jak to zwykle czynią, głosząc, Grosser S ieg , 
siegreiche ScMacht. Feind, aufs Haupt geschla- 
g en , in Anfłósung aemprengt, wihler Ftucht.

Telegram z Tonrs z d. 4. gi udnia nic nie 
mówi o bitwie z 4. bra., a tylko donosi o co- 
fanin się armii ku Orleanowi, więc zdaje się 
potwierdzać nasz domysł.

Lecz już samo cofanie się jest oznaką, że 
armia nadloarska jest wstr/ąśnioną, nie zdo­
ławszy iść naprzód, przełamać nieprzyjaciela. 
Samo cofanie się chociażby bez strat żadnych 
jest już wielką klęską w obecnem Dołożeniu, bo 
usuwa możność dania na teraz odsieczy Paryżowi, 
a na później aby nie było zapósno. Do styczuia 
ma jedynie siarczyć żywności w Paryżu, a czy 
^  ti go czasu Francuzi o tyle naJloarską ar­
mię wzmocnić zdołają, ażeby mogła przełamać 
150 tysięcy Fryderyka Karola i .Meklem­
burga ?

Poniżej znajdą czyteluicy obszerniejszy po 
gląd na wypadki wo eune nad Loarą i pod 
Paryżem; my przejdziemy do innej sprawy, 
ściśle związanej z powodzeniem lub niepowo­
dzeniem Prusaków.

Pokojowe oświadczenia czyni Moskwa w 
Stambule, w Wiedniu, w Londynie; nikł je ­
dnak nie wierzy, aby się konferencje zebrać 
mogły, lub żeby zebrawszy się, załatwić m > giy 
sprtwę wschodnią. Pomimo tego, Turcja za­
stanowiła wpisy Baszybozuków, cofnęła powo 
łanie pod broń redyfó>r, Austrja nie czyni 
przygotowań wojennych, Włochy rozpuszczają 
urlopników. Dla czego ? Bo wszystkie te trzy

(Wydanie kkitTKorne).

państwa są w kłopotach finansowych, więc 
przedwcześnie zbroić się uia chcą chociażby 
ostrożność i bezpieczeństwo to nakazywały. 
Zapadła zima, Moskwa w zim:e nie może roz­
poczynać kampanii. Przed marcem a Lawet 
przed kwietniem zaledwie się ruszyć zdoła. Są 
je<zc/e i inne względy, które nie p zwalają 
Moskwie już teraz rzucić rękawicę innym mo­
carstwom. Niepewna jest Moskwa, kiedy Prusy 
będą mogły wycofać wojska swe z Francji, kie­
dy będą miały wolne ręce, aby jej pójść w po­
moc, lub przynajmniej szachowrć tak Austrję 
na korzyść Moskwy, jak ją  szachowała Mo 
skwa od wybuchu wojny francuzko pruskiej na 
rzecz Prns.

Powiedzieliśmy, iż z wypadsanii wojenne- 
mi we Francji ściśle związana i kwestja wscho­
dnia. Faktycznie rozstrzyga się, nie w gabiue 
tach, lecz pod Paryżem i nad Loarą, czy wy­
buchnie wojna w chodnia lub nic . Jj-żcli' Fran­
cuzi będą pokonani, to wojna na wschodzie jest 
pewną, jeśli Prusacy, to Mo kwa zwinie cho- 
ręgiewkę. Jak długo przewlec zdołają Francuzi 
swą walkę z Prusami, tak długo i Moskwa 
przewlekać będzio spór Czarnomorski, zapeł 
niając czas zw'oki notami, depeszami, trakto­
waniem o warunki zebrania się konferencji 
wynajdując trudności drobne i usuwajac je 
na to, aby znowu inne wysunąć.

K łlR E S P O lM C l G AZET! M O B O T O
W iedeń, 4. listopada.

^  W  polityce c™ iłowa nastała cisza. 
Wiadomości co do przesilenia ministerialnego 
płyną bardzo szczupło i źródła, z których pły­
ną są częstokroć tak mętne, że z na większą 
rezerwą je przyjmować wypada. I tak dzhiej- 
sza nowa Presse pragnie w swych czytelników 
wmówić, że hr, Potocki w miejsce ustępujących 
pp. Taaffego i Petciny, teki ministerialne pp. 
Ungerowi i Glaserowi ofiarował. Kto tylko opi­
nie polityczne tych dwóch panów zna, i pro 
gram, który sobie p. Potocki p stawił, ma przed 
oczyma , ten z łatwością niedorzeczność tej 
wiadomości osądzić będzie w stanie. Obaj bo­
wiem ci panowie, jako najzaciętsi centraliś-i i 
najzagorzalsi polakożercy ogólnie są znani; i ta­
kich ludzi miałby sobie br. Potocki wyszukać, 
by mu w przeprowadzeniu ng dy z Galicją po­
magali ? Kto takim bąkom wierzyć będzie!

Hr. Biust dziś rano do Wiednia przyje 
chał i miał z moskiewskim posłem, p. Nowi- 
kowem, dłnższą konferencję. Jak słyszę, wrę 
czył mu p. Nowikow odpowiedź ks. Gorczako- 
wa na ostatnią depeszę br. Be usta i odczytał 
mu także otrzymaną od ks. Gorczakowa drugą 
depe-zę, wyświecającą stanowisko rządu ino 
skiewskiego w sprawie wschodniej. Dokładnej 
treści tychże depesz, dotychczas dowiedzieć się 
nie mogłem, to jednak dotychczas już wiem. 
że ton tychże depesz jest bardzo uprzejmy, 
i że takowe są pełne zapewnień, że Moskwa 
pokojowego rozwiązania tejże kwestji sobie 
życzy.

Postawionego przez Anglię i Austrję wa- 
runku, aby Moskwa cyrkularz ks. Gorczakowa 
wyraźcie odwołała, dopełnić się wzbrania. Miał 
j-dn.-k p. Nowikow kanclerza naszego dziś za­
pewnić, iż Moskwa przed rozstrzygnięciem tej 
spea-wy przez konferencję nic nie uczyni, coby 
traktatowi paryskiemu b y ł1 przeciwnem. Po­
dobne oświadczenie miał także, jak donoszą,

hr. Brunów w Londynie i Ignatiew w Carogro- 
dzie zrobić Czy się jednak mocarstwa takiem' 
błahemi i nicn eznaciącemi zapewnieniami 
kontentować będą, wątpię. — Wiadomości 
z pola bitwy francusko-pruskiego są tak nie- 
pewnemi, iż sądu o nich wypowiedzieć niemo 
żna. Telegramy frenenskie z Tours głoszą o 
zwycięstwach francuskich, praskie z Wersalu 
o zwycięstwach pruskich; które są prawdziwe, 
z pewnością wiedzieć dotychczas nio można. 
Zdaje się jednak, że potyczki w ostatnich 
dniach koło Paryża, nad Loarą stoczone, nie 
były roz-trzygające. Z niecierpliwością ocze­
kują tutaj wiadomości o rezultacie bitew wię­
kszych, n;i które w nąibliższych dniach oczekują.

Z teatru wojny.
Już z samego zachowania się armii nad­

loarskiej przez cały ciąg jej kampanii przeciw 
połączonym siłom ks. Meklembargskiego i ks. 
Fryderyka, możoa było wnO'ić, że n:e będzie 
ona wielką pomocą. Raz tylko jeden zrobiła 
ona ruch zaczepny, lecz wnet na drugi dzień 
potem, t. j. 2. gruduia, zmuszoną była się cof­
nąć. Szumna odezwa jenerała de Paladines: 
„Armia paryska złamała linie nieprzyjacielskie, 
jenerał Iinerot idzie na nasze spotkanie, idźmy 
się z nim połączyć J“ . . skofi izyla się jak naj­
skromniej. Że armia nadloarska nie dotrze pod 
Paryż, tegośmy zawsze byli p w ni; lecz żeby 
utracić inifta oszaócowany obóz pu i Orleanem, 
to trndrfem było do przypuszczenia, ze względu 
na ważność takiego jak Orleans punktu.

Według korespondentów bawiących w obo­
zach francuskich i według podań samych gazet 
francuskich, siły nagromadzone w okolicach 
Orleanu, Le Ma.ns i Alenęon składały się, o 
prócz jazdy rezerwowej, z siedmiu korpusów 
piechotuyeh a ‘mianowicie 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 25, każdy po trzy dywizje z odpowiednią 
ilością kawalerji, co lekko licząc najmniej wynieść 
powinno około 200.000. Armia obftżnieza 
przy końcu oblężenia Metz składała się z 1, 2, 
3, 7, 8, 9, 10 korpusow i dywizji Rummera, 
mając oprócz tego odpowiednią ilość rezerwo­
wej kawalerji. Z liczby tych wymienionych 
korpusów 7. został w Metz jako załoga; dywi- 
z,a Kummera, z której prawie tylko kadry 
zostały, odesłaną była w Poznańskie dla do- 
pełnienia szeregów; 1. i 8. korpus, Maunteuf- 
fel zabrał z sobą na półooc ; 2. jak to widać 
z b nletynów wersalskich w dniach 30. listopa­
da i 2. grudnia, stoi pod Paryżem, tak że 
przy kręcili Frydryku nad Loarą zostają tylko 
3 Alwenslebena II., 9 Mansteina, 10 Voigts 
Retza . dwie dywizje rezerwowej kawalerji. 
W . ks. M klemburgski ma jak wiadomo 17. i 
22' dywizje pruskie, 2. korpus bawarski Tanna 
i dwie dywizje rezerwowej kawalerji. Wypada 
więc, że połączone siły obu książąt, składają 
się z 5 (biorąc 17. i 22 dywizje za korpus) 
korpusów i 4 dywuji rezerwowej kawalerji, co 
licząc, pierwsze po 20 najwięcej tysięcy, drugie 
po 3.000, yyniesie 112.000.

Zdaje się nieroożebnera aby 112.000 po­
biło 200.000 Stało s:ę ta-k jednak i wraz 
z wiadomością o niepowodzeniu Francuzów, na 
deszły nam dzi .aj wi'domości rozwiązujące 
zagadkę.

.Okazuje się ze wszystkiego, że wszystkie 
doniesienia o armii francuskiej, nietylko dzien­
ników w Tours wychodzących, lecz nawet ko­



respondentów angieiAicłi i niemieckich, były, 
jeśli nie zupełnie zmyślone, io zawsze nader 
przesadzone. Upewniano że armiia nadloarska 
i korpnsa bretońskie są doskonale zorganizo 
wane, mają piękną artylerię i jazdę, a żołnierz 
dobrze się bije. To ostatnie tylko jest prawdą 
i to nie względem wszystkich korpusów.

Odebrany dziś właśnie list hrabiego Kera- 
trego, pisany do Gamoetty, objaśnia wiele w 
tym względzie. Dowiadujemy się z niego, że 
korpus jenerała Fiereck’a, noązący jak się zda­
je numer 19, który od Aleągon działał, był 
złożony z ludzi młodych, rekrutów, żle wymu 
sztrowanych. bez należytych kadrów, tj. liczby 
oficerów i podoficerów, i że ten korpus nako- 
niec w potyczkach pod Dr?ux, Breloncelles, a 
szczególnie pod Nogent le- Rotrou, został nie to 
żeby rozbity, ale bez uderzenia prawie w roz 
sypkę wprawiony. Co do korpa u będącego w 
obozie pod Ooulie, pod bezpośredniem aowódz- 
twem Keratrego, ten chociaż prawie nie był 
w ogniu, i nie mógł być zatem na szwank na­
rażony, tak miał wszakże niedostateczną orga 
nizację i tak nieliczną artyl- rję na dniu 24- 
przeszłego mies:ą ca , ('po naiwiększe; części 
działa koni nie miały) że ani myśleć, aby mógł 
skuteczną okazać pomoc jenei ałowi de Palla- 
dines, a korpus J5 tak samo. Korpus ten mi 
ludzi, ma inatdłjkft, lecz jeszcze się nie urzą­
dził zupełnie,

Z 7 korpusów, jakie powinne były wal­
czyć, jenerał Je Palladine iniał rzeczywiście 
tylko 4, to jest około 120 000.

Ks. Meklemburgski zostawiwszy w Dreux, 
w Chartres i nad górną Aisne, jakie 12.000. 
dla zasłonięcia się od zbierającego się na nowo 
korpusu Fiereck’a i innych i ddziałów bretoń- 
skieh, ze wszystkiemi swemi siłami mógł się 
przyłączyć do księcia, tak że w dniach 2, 3 
i 4, przeciw 120 000 młodego żołnierza fran­
cuskiego z niedostateczną artylerją, stało 140 
tysięcy Niemców w boju doświadczonych, peł­
nych ufności w siebie z przyczyny zwveięstw 
poprzednich, opatrzonych znakomitą, jak zaw ze, 
dział liczbą.

W  taaieh w'arunkacli zwycięstwo Niemców 
było koniecznem, w gołem polu, lecz nie w ta­
kiej pozycji jaką Francuzi zajmowali. Las za­
krywający z północy Oilean, przed1 tawia, jak 
się zdaje, dość silnych pozycyj, a obóz oszań- 
cowany pod samym Orleanem, n'e nislo ko 
rzyści przedstawia. Jeśliby Francuzi trzymali 
się odpornie, obóz ten mógł być niezdobytym. 
Oni poszli naprzód, nie byli w stanie przeła­
mać przeciwniku. Po potyczkach przegranych 
pod Loiguy, Artenay i Clnllenrs, parci byli 
silnie, bez odpoczynku i ks. Fryde-yk dzięki 
energicznemu swema działaniu mógł wpaść do 
obozu, prawie razem z Francuzami. Do Uate- 
eznem było 2 godzin, aby zdobyć oszańcuwany 
obóz. W  doczme Francuzi nie mieli cza .u opa­
miętać się, opatizyć, przygotować się do obroi.y.

Jeśli Orlean wpadnie w ręce ks. Fryde 
ryka, co zdaje się niewątpliwem , wtenczas li 
nia Loary, zakrywająca zasoby pół Francji, zo­
stanie zdobytą. Skutki mogą być najgorsze, al- 
bowieut, jak wskazuje z drugiej strony wyżej 
wspomniany list Kóratregu do Gambetty, nie 
najlepsza zguda panuje między rządzącymi 
Francją.

Dodać należy, że wedłng najświeższych 
wiadomości przez ostatnie dwa tygodnie ks. 
Fryderyk odbierał wciąż posiłki z Niemiec. Tym 
sposobem wzmocniona jego armia nie 120 lecz 
około 150.000 liczyć mogła.

Ostatnie wiadomości.
Telegram doniósł, że po skończeniu sesji 

delegaęyjnej ma wspólny minister finansów br. 
Lonyay udać się do Florencji. Niema on tam

1 w  i  ■■ w  iS
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jednak żadnej misji międzynarodowej, ale je 
dzie po prostu do stolicy Włoch w celu roz­
wikłania kw. styj prawnych dotyczący, h pry­
watnych posiadłości członków cesarskiego do­
mu w odstąpionych Włochom w r. 1859 i 
1866 prowincjach. Art. 22 traktatu pokojowo- 
go z r. 1866 orzeka, iż prywatna własność 
anstrjackich arcyksiążąt we Włoszech ma być 
szanowana. Otóż przy praktyczooro przeprowa­
dzeniu tego orzeczenia powstały takie trudno­
ści, że jak wspomniano, ma w tej sprawie u- 
m; ślnie jechać do W łoch ' br Lonyay, a obe­
cnie bawi także w tym interesie w Peszcie 
Jawny pos°ł włoski przy dworze wiedeńskim 
hr. Minghetti.

Do Wanderera donoszą z Pesztu że o ma­
ło nie przyszło do rewolucji ulicznej a to z 
powodn zbyt gorących sympatyj Madiarów dla 
Francji. Jeden z dzienników peszteńskich wy 
drukował boyyiem olbrzym ieli literami wiado­
mość, iż jen Duorot rozbił całkowicie. Moltke- 
go, że Paryż oswobodzimy i t d Ruch po u- 
licach i kawiarniach wszczął się z tego powo­
da ogromny, r dakcję oblęgano dobijając się 
telegramów. Tymczasem pojawia się dodatek 
urzędowego Esti Lapt gdzie znów olbrzymiemi 
głoskami wydrukowany był telegram z Berlina, 
w którym doniesiono, że armia pruska odbywa 
właśnie marsz tiyumfalny do Paryża! Konfuzja 
nie do opisania — kolporterów Etti L';pa ma­
ło nie rozszarpano.

Węgrzy tak skrupulatni’  pilnają wywal­
czonych praw swoich, że nawet wojskowe wła­
dze zmuszone są kore-pondować z węgierskie- 
mi w języku węgierskim, jeżeli zaś który z 
korespondujących wojskowych nie umie po wę­
giersku, musi być do ?ktu dołączone tłumacze 
nie węgierskie. Zastawienie się orzeczeniem 
ustawy, iż językiem komendy jest język nic 
miecki, nie pomogło.

Co do liczby odkolbówek, jakieini rozpo­
rządza siła zbrojna Anstrji i Węgier podaje 
Nowa Presse następujące data: Gotowych już 
jest 2.30.0.iO sztuk karibnów Werndla (nowe) 
a 650.0:'0 wenclórek (przerabianych ze stsrych 
kabzlowych). Oprócz tego mają węgierscy hon 
wędzi 80 000 a austrjackie milic e krajowe 
20 000 werndlówek. Fabryki broni mające do­
starczać karabinów Werndla mogą wyrobić ty ­
godniowo 8 — 10.000 sztuk tej broni Czy zaś 
wyrabiają, Nowa Presse nic o.tern nie mówi.

Moskow. Wiedotn. donoszą, że d > 1 sty­
cznia będzie już przerobionych karabinów od 
tylcowych systemu Krnka 490.695 sztuk, bę 
dzie przygotowanych nuwycb .25.000 sztuk; 
nadto w Tule będzie przerobionych 26.090 
sztuk; czyli razem będzie gotowych 647.695 
sztuk broni systemu Krnka. W  ciągu roku 
1871, ministerstwo wojny ma zamiar przerobić 
według systemu Krnka w Tule 62000  sztuk, 
w fabryce broni w Sestrorecku 10,000 i w I- 
żewsku 30.000, czyli pod koniec 1871 r. ma 
być 75u 000 sztuk broni odtylcowcj systemu 
Kruka.

Prócz tego w obecnej chwili, ma Moskwa 
209,260 sztuk broni systemu Karla oraz w 
Tule ma być przygotowanych 14 000 karabi 
nów i 30.0 0 pistoletów dla kawalerji. W koń­
cu bieżącego roku będzie zatem cala armja 
europejska zaapatrzma w karabiny odtylcowe 
systemu Kruka, wojska zaś okręgów Kaukaz 
kiego, Orenbnrskiego, Turkiestańskiego i Sy- 
berji będą miały karabiny systemu Karia.

Już nie tylko angielskie, belgijskie i fran 
cuskie, ale nawet i nieraiezkie źródła stwier­
dzają, że w Paryżu wystarczy raoyj żywności 
najmniej do połowy stycznia. Mianowicie do 
nost o tem nie b rdzo dla Nie nców poci-sza- 
jącym fakcie korespondent wersalski dziennika 
Schwabischcr Meikur) a nawet i Kieuz Ztg.

Gambetty spoazi wają się w tycL dniach 
w Bordeaux. Ma on tam zapewns przybysj 
powodu założenia wielkiego obozu w Contres 
koło Bordeaux, gdzie mają się zbierać siły 
zbrojne pospolitego ruszenia z departamentów 
Basses Pyróuóes, Landes, Lot et Garonne, Dor­
dogne, Girond, Charente i Charente Inferieur.

W  dniu 3 bm. powstrzymano na zacho­
dnich kolejach niemieckich wszelki ruch hau- 
dlowy na trzy dni, ’ najprawdopodobniej z po­
wodu transportów reszty pozostałych w kraju 
na garnizonach wojsk do Francji.

Z wielką biedą udało sie wreszcie Turcji 
pożyczyć 2500.000 ft. szterlingów na umorze­
nie styczniowego kuponu jej obligacyj dłużnych. 
Rząd turecki starał się pożyczyć 3. miliony, 
lecz pomimo kołatania do finansistów w Lon­
dynie i w Wiedniu, otrzymał tylko 2,500.000 
i to część w Wiedniu a reszię w Staiubult 
samym

Telegramy „Gaz. Narodowej."
T o u r s  5. grudnia. Wiadumośc-i 

balonowe z Paryża sięgają po 4. grud 
wieczór. Prusacy po bitwie pud Cha m - 
pfgny pozostawili swych zabitych i ran­
nych na pobojowisku. Ogół pruskich 
strat z diia 30. list. i 2. grudnia o- 
eemająna 15 do 20 tysięcy. Przy pr&e- 
prawielprzez Mamę (przy cofnięciu się z 
za Marny) d. 3. nieprzyjaciel nie nie­
pokoił Francuzów Zwyoięztwa z dnia 
30. list. i 2. grud. wywołały w Paryżu 
wielk: entuzjazm. Jenerał Lacharrier
zabity; 3 jenerałów rannych. W  bitwie 
2. grud. walczyło przeszło sto tysięcy 
Prusaków.

Urzędowe 4, grud. wieczór ro? 
lepione sprawozdanie mówi, iż poza 
Paryżem znajdująca się armia zasło­
nięta od wszelkiego napadu, zaczerpnie 
w krótkien wytchnieniu nowych sił. f

T o u r s  5. grudnia (urzędowe.) 
Po walkach 2. i 3. bm. sygnalizował 
jenerał Aurelles de Paladine konie­
czność opuszczeni a Orleanu. Chociaż 
rząd uznawał istnienie pomyślnych wa­
runków dla odporu, to jednakże jene­
rał Palladine , obstający za odwrotem, 
otrzymał jednogłośnie uchwalony roz­
kaz rządu, aby odwrót uskutecznił, 
Osobny pociąg kolejowy spieszący z 
Gambettą do Orleanu, znalazł drogę 
przed la Chapelle przez konnicę pru­
ską zamkniętą. Nieprzyjaciel zapropono­
wał opuszczenie Orleanu, grożąc ,w 
przeciwnym razie bombardowaniem mia­
sta. Gdy opuszczenie było zrmierzone, 
więc propozycję przyjęto. Baterje ma­
rynarki zagvTozdżjno a proch j mater- 
jał wojenny zniszczono. O północy z 
4. na 5. b. m. nieprzyjaciel obsadził 
Orleans. Mówią, iż Prusacy weszli bez 
amunicji, nie wzijęli prawie żadnych 
jeńców. Rozmaici naczelnicy korpusów 
dono zą. iż odwrót odbył się w dobrym 
porządku. Od jenerała Aurelles niema 
żadnych wiadomości.

Właściciel, Wydawoa i odpowiedzialny Redakto. Tan Dobi-iańskj. Z drukarni krajowej M. F. foremby


